
FUCHS GEDALIER

Polska Misja Dla Ścigania Zbrodni Wojennych

Polish War Crimes Mission, Team Brunswick

						                       	   Hanower, 15 czerwca 1946 r.

Obecni:					   

Sędzia inv.: kpt. R. Zdankiewicz, sędzia Sądu Okręgowego

Protokolant: Ppor. L. Maniszewski, sekretarz

W sprawie przeciw: Otto Lätsch	

Staje świadek, który po pouczeniu o skutkach karnych za fałszywe zeznanie i w prawnej 

formie zaprzysiężony, zeznaje:

Imię i nazwisko		                	 Fuchs Gedalier

Wiek				                  	 30 lat

Wyznanie        		            	    		  mojżeszowe

Stan cywilny			                 	 kawaler

Zawód				                 	 manipulant tekstylny

Stosunek do podejrzanego	               	 obcy

Karany za krzywoprzysięstwo		  nie

Obecne miejsce zamieszkania		  Hanower, Vinnhorst, obóz żydowski 116

Miejsce zamieszkania w Polsce		  Brzeziny, Łódzkie, Lasowskie 2

W sprawie Ottona Lätscha byłem przesłuchiwany na policji niemieckiej w Brunszwiku w dniu 

11 czerwca 1946 r. Odczytane mi obecnie moje zeznania w języku niemieckim, złożone tamże, są 

w zupełności zgodne z prawdą i podtrzymuję je w dalszym ciągu słuchany obecnie pod przysięgą. 
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W zeznaniach mych nie objąłem w całości tych wszystkich okrucieństw, których dopuszczał 

się Lätsch w stosunku do nas, a podałem tylko niektóre jaskrawsze wypadki. 

O ile chodzi o odczytane obecne tłumaczenie się podejrzanego Lätscha, to stwierdzam 

co następuje:

Lätsch zna mnie jako Voraibertera bardzo dobrze i w razie konfrontacji na pewno mnie sobie 

przypomni i w związku z tym przypomni sobie na pewno te wszystkie okrucieństwa, których 

się na nas dopuszczał. Stwierdzam z całą stanowczością, że Lätsch był za mojego pobytu 

w Gliwicach przez okres trzech miesięcy Lagerführerem u nas (od mnie więcej sierpnia do 

października) i z tego to okresu datują się przeważnie wszystkie jego sprawki. Od października 

1944 r. Lagerführerem naszego obozu został Niemiec niejaki Grobert. Lätsch od tego czasu 

został dopiero Raportführerem.

Grobert był zupełnie innym człowiekiem niż Lätsch i obóz nasz wprost odetchnął za 

jego czasów.

Grobert nie uderzył nikogo, zakazał bicia i maltretowania tak w lagrze jak i poza lagrem, 

a w końcu wyżywienie nasze zmieniło się na korzyść.

Na tym kończę.

Zakończono. Przed podpisaniem przeczytano.				  

								      


